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NaSZe święta 
Zniszczą wkrótce pana Franco, 
1.dmołą, llłiopią, no I - basta, 
bo działalność ma fn manco -
- niewesoły clzłe6 mu nastał. 

- Upałl1hvowlłł w Anglii przemysł, 
krzyczeć będzie pewna kMłaJ 
,My zarabiać dalef chcemy, 
- niewesoły dzłeft nam na·słał''. 

Nad nieboszczką panią Ligą 
Chwast ł złele Już wyrasta -
Skoflczyła sw6f nędzny jywoł, 
- nJewesoly dżfe6 Jef nastał. 

Lecz prze& wsąsłłde wolne państwa 

C 
• d • I przez wszystkie wolne miasta gn1czny ..--- owc1p starego błazna wzte krzyk: f1lł dosy~ draflstwa -

- Dzfi wesoły chie6 nam na.tall 

PR co. ,,Antor. DKDJU" !~łl!~.ł~-~;.~~ 
Madryckie , radio zapewnia że franco ocalił świat ni~:;~ =:na:· i~ac~~ 
przed .... Hitlerem!!.. Pod płaszczykiem pokory I „10- ~~n;.=!'t:,\i~ 
Jal,ności'', szykuje światu krwawą zemstt: faszystów :S=ii ~:~.~ ~1:: 
MOSKWA (obb. wt} Rozgłośnia m-0$-

1 
„Cała prasa podaw:ała ostatnio wiado- I czenle pewnego dz·lełacza hlQP6ńiik!l>ego - W ~epetz!lc:h wyrażono prze:~n~e, te 

ekiewska podliła artykuł mtytułowiany \mość o ośrodku badań nad ener:glą atom&- Alvareo Camalea Munia, kłórJ powiada stosunki wza1enm~ p~l~ko • re.dziec:kie będ'ł 
,,Bomby poci tlmydłami anłełsldm.r', Włl, prowa<konych prz;ez uczonych Illl~mlec fa.sno, te Hinpan~a test nałarU.. baS4 .; :;• ~1ać ' utrwalać ku poiytko-

W artykule tym po.wiedziano między! kllch w okolkach .mlasta Bilbao. , dla przyszłego zawojowania Europy, łe Wl na • 
łnnymJ: "w Hiiszpan.Jd wokół Jądra Falangi sku- trzy miliony Hiszpanów gotowe •Il uzupd- La p cie z I o dz ie 1· a I 

„Kto ocam !wdait , cyw1'11zatję? Najbar· pfaJ'l się w•zystkfe elementy faszysłowslde nić walkę, rozpoczęt.1 przy pomocy bom· • 
dzteJ oryglinaln~ odpowled.t na powytsu I I hitlerowskie. Fran oo udziela .Im t-c~ryto- by ałomowef. Co Mnnls ma na Języka, to „Siary kawal" kieszonka wc6w 
pytanie udzieliło radio madryckie. NleJa- r.lum, bazy do pracy l pomocy państwowe}. Franco ma w myśU. LONDYN, 20. 4. - Ogłoszono oficjal· 
kl Joachimo Perez y Madrigal oświadczył Tu odpoczywają, organizują się i zbroją. Oto - Jak wygląda sp:okotna, nikomu nie, że dnia I7 kwietnia ambasador bry
mlanowicle, ~ promień światła w mroki Po co, w jakim celu? Przypuszczamy, że nie groiąca Hiszpania frank.isto.wska. Nlc tyjski w Madrycie sir Victor Malld otrzy„ 
druigtef wojny śwf.atowe) nucił nle kto tn-1 nłe po to, aby produkowat zabawki na dziwnego, !e komentatorzy madryccy Iła· 
ny, taik wła§nfe gen. Franco!" chofukęł rają się dodał faszystom hlszpań.9k1m W'SJ>'8 mał od rzędu generała Franco memoran· 

„Nie ma me dziwnego w tym, że obec
nie faszyści hi'Szpia·ńscy farbują się na o
chronny kolor humanitaryzmu, że flhiuJą 
z narodami demokratycznymi Jednakże 
bezczelność, z jaką chcą zamaskować two
rzenie ogniska faszyzmu w Hiszpanii pod 
pozorami nlezamąconet sl ełankl, przekra· 
cza wszelkie granice". 

„Powszechnie w:iadomo. pisze dalej 
dzlenniik, w taki ~posób przy pomocy 
państw osf Franco doszedł do władzy. Ra
dlio madryckie zapt"zecza i tym faktom, 
twierdząc, że !stn11eją dokumenty, świad
czące o $fawianym przez Franco oporze 
Hitlerowi". Z dokumentów, posiadanych 
przez 'l'ząd amerykański Jasno widać, Jak 
wyglądał ten „bohaterski opór" - przy
gotowanie do zajęcia G\braltaru, dostaWY 
wolframu dla Niemiec, wysłanie „Błęk1tnef 
Dywtzft", .. 

I 
„Hiszpania udz!eliła sch. ronleni·a łaszy. 'i 

słom włoskim i niemieddm, na jej teryto
rium działałą filfie firm „Siemens Halske" 
f „I. G. Farbenindusłrie". Komentator ma
drydd nic o tym nie wie.. i zachow11je mi
nę obrażonet niewinności. W Hiszpanii 
przebywają byli wojskowi niemi~cy, gene
rałowie SS i agenci Gestapo, którzy od 
dawna przesublimowali się w „aniołów 
pokoju". 

Prasa fr81Jlcu~ka podaje zresztą ośwJad- nlałe „skrzydła anielskie". dum, które stwierdza m. in„ !e w obecnej 

1 1111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111m11111111111111111mu111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111m11m111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111m11m11111m111111m111mnm1111 sytuacji istnieje poważne niebezpieczeń

W myśl prad awnego zwyczaju, Drodzy Czytelnicy, 
Niniejszym składamy życzenia spełnie:.na wszystkich życzeii. 
Niech Wam się spełnią marzenia, łęsk'l!oty Wasze i plany. 

stwo wywołania incydentów granicznych 
pr•e. „skrajne elementy hiszpańskie", maj
dujące si~ we Francji na pograniczu hisa· 
pańskim. 

Z Waszyngtonu donoszą, że podobna 
nota została wysłana przez generała Fran
co rządowi Stanów Zjednoczonych. 
Omawiając znaczenie memorandum gene
rała Franco, korespondent dyplomatycz
ny agencji Reutera podkre§la, że r~ąd 
Wielkiej Brytanii nie udzielil jeszcze odpo
wiedlri, a udJrielaj4c tej odpowiedzi nie zaj
mie napewno tticiego stanowiska, które 
moAJoby by6 interpretowane jako poparcie 
Jeio reżimu. W brytyjskich kołach poli· 
tYcsnych stwierdzajllo ił memorandum o
słabia znacznie pozycj~ rządu generała 
Franco, który twierdził dotychczas, że kwe 
stia ustroju w Hiszpanii jest kwestią we
wnętrzno-hiszpańską. Ogłoszenie memo
randum stanowi nowy dowód, że zagad· 
nienie hiszpańskie jest sprawą o znaczeniu 
mi~zynarodowym ł że istnienie reżimu 
generała Franco- może spowodować kom
plikacje między-narodowe. 

„Ws.zy~ko to byłoby tylko śmieszne, powie 
dz4a.no dale} w artykule, gdyby nie ozna
czało przygotowania bazy do rozpętania 
nowej wojny. Podczas gdy głośno prawi 11 
się o „humanitaryzmie" - ścina się gło- ·,o 
wy republikanów, gromadzi wojska na gra 

Tego z serca W am życzy EXPRESS ILUSTROWANY 

13 dni terroru 
a konstytucja francuska n==:~;!~:?~~;~~.::·:~ 

nicy francuskiej, zbiera się w kraju nie-
dobitki faszystów ze wszystkich krajów 
europejskich. , 

„We Francji 1 w Belgii wykrył,o nledaw· 
no nJelegalną or~ani~ację, która pomaga
ła faszystom i kolłaboratjonfołom w udecz
ce do Hiszpanii. Ga•zeta „Italia libera" do· 
nosiła, iż w Neal)olu również istniała po· 
'dobna organt.zacja nielega1lna. Ana.J.ogicz
na organiza cja, ale ulegaHzowa1na, działa 
obecnie w Rzymie. Przewodniczący hisz· 
pańskiej ,,Pax Romana" prof. Ruiz Chl
menes przybył niedawno do Rzymu, aby 
zaprosić do Hiszpanii zbiegłych ze swef 
ojczyzny faszystów wszeł!rl.cb narodowości. 

„Agencja „Oversea New 
w Chile w majątkach rezy1 
kich znalazło schronienie 
przy czym rząd hiszpańsk' 
siał dla nich fundusze spe 

Przewidu)·e "łH)nmenl 1·ednoizbowy 13 dni panowania nowego rządu greckiego 
I"' było rekordem metod ter:rorystycznych. Tyl 

PARYŻ, 20. 4. - F rancuskie Zgroma-1wi katolicy i konserwatyści byli zwolen- ko wh. o~esie o<liJdnia 9 do 15 kwietmia mo· 
narc iści popeln i 26 morderstw pclitycz-

dzenie Ustawodawcze uchwaliło wczoraj nikami parlamentu dwuizbowego, przy- nych. Zam:ńowano setki wypadków. pobicia 
projekt nowej konstytucji . Wiekszościa czym druga izba, tj . senat miałby kontro- demokratów, którzy powstrzymali się od 

, ' . · lować działalność pierwszej. Projekt no· głosowania w czasie ostatnich wyborów, 1·ak 
głosow został uchwalonv parlament 1ed- · k tyt ·· t · dł · , · dk" dd · . · : . · . weJ ons uc11 zos ame prze ozony naro- ro1wneż wypa 1 o ania pod sąd ohywa-
no1zbowy. Za tym wmoskielJl głosowalt dowi do zatwierdzenia na referendum, kt6- teli bojkotujących W)1bory. 

komuniści i socjaliś~, natomiast postępo- re odbędzie się s maja. Mi I i 
0 

r d d 
0 
I arów 

ILUS 1 ROWANEGO'' 

łn1Jńre, dn. 23 hm 

dla Zw iązka RadziecMevo 
LONDYN, (BBC). - Amerykański mi

nister spraw zagranicznych B yrnes oświad
czył, iż rząd USA wysłał do Zw. Radziec
kiego notę w związku z propozycją Rosji 
udzielenia jej pożyczki w wysokości mi
liarda dolarów. Nota amerykańska zawie
ra szereg propozycji gospodarczych w 

-------------~ związku z projektowaną pożyczką. 

„ 
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Lódż-Warszawie 

Dar dla chorych w Pl1ilunówk8 

(, 

Wielkanoc powo~ienna - 1 radycje i zwy-Pierwsza 
czaie lzajdawniejsze 

Ohęg Łódzki i Oddz.;al Polskiego Czerwo 
nego Krzyża w Łodzi przy udziale przedsta
wicieli społeczeństwa łódzkiego przekazali 
dnia 12 kwietnia rb. znajdującemu się w 

krytycznych warunkach szp 'talowi PCK w 
Milanówku dar w postaci jednego sam<>chcr • 
du żywności. 

Dzvrony, gło•!UJCe rok temu cud Zma~
twychwstanla, w1.cśclły nam, !e to nie tyl
ko powstaje z grobu Jezus Chrystus. Wiel
kanoc ta hyła równocześnie świętem 
zmarlwychwdania Poleki, która po sześciu 
niemal latach, gorszej, ni.i. śmierć, nie
woli, zmarhvychwstnła do nowego wolne
go życia. 

Lecz muzyka dzwonów, biijących wów
CZM na rezurekcję, nie zagłuszyła osta
tnich odgłruów wojny. Annt~ państw 
li)rzymt.e:rronych, a z ll'.lm1 Wotsko Polskie 
krwawiły fet.z cze, nłszcz4c załaml!fący dę 
opór wojsk nłcmłeckfch. Ostatecz.ne :&wy· 
d.ęstwo było .tut bliskie, ale tozcze nte o
stągnlęte. 

Dzilś wojna została tu! poza nam1: łwfę· 
ta te obchodzimy w pokofu. 

Jak ka.te tradycje, schodzimy się razem 
przy stole świątecznym I dzieląc się sym
bolicznym Jajkiem, życzymy sohłe wszyst„ 
kiego najlepszego. 

Jest to chV11la podmosla, ale I smutna %&· 

razem: bo ilu członków rodziny nie zfawl 
łłę na tę uroczysto~~. J ednI zginęli od kul 
n:l.ep:rzyjadel$k:lch, łnnt s.płooęłl w kreme
torlach obo.zów koncentr.acyjnych, inni po
marli w poniewierce w nlemJeckkh fabry
kacl,l, a jeszcze In.n! nie powróclll J~zcze 
do Polski, tułając się dalef po dalekich kra· 
fach. 

Ale w dniu tym, kiedy 1S<:hoozl:my stę ra
ztmt, myśl na.sza jest ra,zem .i: nimi. ·wspo
mlna1jąc Jednak bohaterów ł męczenników, 
którzy padli dla dobrej spl"aWY, nie może„ 
my zapomnieć o prawdzie dnia dzisief
szego. 

JeSt Wielkanoc iwiętem Zmarłwychwsła
nła f dobrych nadzlef. WleJPzyć więc musi· 
my, !e wspólne nasze wyisdHd I .zespolony 
trud reprezentantów wszy.stkU:h klas ~
łecznych przyaynf słę do uybldef odbodo
"'1 tego, co dzU Jeszcze Idy w gruzach I 
ndnłe. 
ZrobiUśmy tuż bru-dzo w1ele, niemniej 

po 5fraszliwet dewaistacyjnej gospodMce 
h1itlerowsldego okupanta I po nie dających 
slę op<lsat znlszezeniilch woj.ennych, wa
runki gesp.odarcze w Polsce są dziś cięż

kie. Ubogo więc wygl4tlał będzie naogół 
ttól li teezn.y. Rzadko lmgo stać będzie 
na ba:rdełef uro~t!!l 1 bogatą Wielkanoc. 
Lecz tak, Jak nigdzie . nie .zabraknie dziś 
tradycyjnego święconego Jatka - symbolu 
odradzał~cef $tę Wiłosny, symbolu nowoza
~fqeego stę !:\Ida, tak ł nie zabraknllć 
powinno łł1 ębokief wiary, łe następne 

łwfęła Wiełkeome będą Jeszcze bardzieJ i 
słoneczne I szceęniwe. 

• •• 

w 

- Jajo - symbol Odrodzenia Szpital przesłał Łodzi podziękowanie tre
ści następującej: 

Życząc Czytelnikom „Expressu'' Wesołych 
Swiął nie możemy, niestety, z każdym z 
nich podzielić się święconym jaJMem. Naj
wyżej podzielić się możemy z nimi... uwa
gami na temat fajka które uważane jest 
za symbol nie tylłco przez świat chrześci· 
fański. 

W starożytności jajko uwa.żane było za 
posiłek symboliany, oznaczający początek 
wszechrzeczy, skąd też l!tnlał u Rzymian 
zwycz.81 spożywania fa.1, Jako t>lerwszego 
dama wszelkich polliłków. Tym samym 
tłomaczył alę zwycza.J obdarowywania JaJe
ml na JłOCZł!fku rol-n, który dawniej przy. 
padał pferwszeso kwietnia.. Dla metafizy
ków Jajko było ponadto symbolem §·wlała 
z Jego czterema emblematami: dem!ę wy. 
obrażała skorupa, wodę - białko, ogień

żółtko, a eter - powietrze pod skorup11. 

W !wiecie słowiańsiklm Jaija stanowią 

nairbardr-lef rozpowszechniony symbol 
\Vielkl·ej'Ilocy, co łączy się z pierwotnym 
poglądem, !e Jafo fm gcdlem odradzaJl\
ceJ łłę na wiosnę przyrody, wyzwalania slę 
i:leml & obJęt zimy I mrozu. W odmt.odzo
nef na wiosnę przyrodzie ziemia ł woda 
wykluwają się niby jafa 5pod zlodowada
łej skorupy zimowej, pękającej po:! wpły-

Z OKAZJI SWIĄT 

wem depletszych promieni sł<>necznych. 

Stąd właśnie pÓch9dm owa symboliczna 
barwa fef czerwonych, czy!J t.zw. krasza
nek, mająca prawdopodobnie oznaczać ja
skrawy blask wschodzącego na wiosnę 

słońca i rozmeitych barw wiosennych po 
jednostafnef biało§ci zimy. 

Kraszanki znane były u słowian bardzo 
już dawno. 

Badani.a archeologów odkryły kraszanki 
w z.nalezi•skach pod KIJowt!m. Były to jaj
ka stworzone z gHny, pokryte szklistą po. 
wiokit prawdopodobnie t.zw. polew11 barw-

„Chorzy i perso.nel sz.pitala PCK głęboko 
wzruszeni otrzymanym:, darami składają tą 
drogą na ręce Wielce Szanownego Pana Peł 
nomocnika Zarządu Głównego PCK na 
Okręg Łódzki P. M. Gientce najgorętsze po
dziękowanie oraz zapewnienie, że pamięć o 
nas w obecnych krytycznych warunkach po
zootawi w se1·cach naszych n'ezatarte wspom-.. ,. 
nieme. 

Milanówek, dn. 18 kwietnia 1946. 
Podpisy lekarzy i personelu szpitala. 

Tramwaje w Święta 
nie malowaną. KoleJ Elektryczna Łódzka podaje do w1a-

Podobnt' pisanki wykonane z gliny lub domoścl p·ibliczneJ, tż w Wfelk4 Sobotę, 
utoczone z kamienia zn·alezlono urrówno dnia 29 kwietnia rb. pociągi na linii nor. 
w Małopolsce wschodn:lef fak 1 w poznań- malnie kursow&t będą do godz. 19-ef: 
skim, na Sląsku 1 w Brnndenburgili. Po godz. 19-ej zaczną schodzić do wozo-

W najrozmaitszych .s.tronach Polski do wnl w ten $J>Osób, że ostatni pociąg zejdzie 
dziś dnia umiejętność malowanła Jajek sto1 o godz. lt-ej. 

bairdz.o wy5e>ko. Niektóre wykonane przez W pierwszy dzień świąt Wiełldefnocy po· 
domorosłego artystę kraszanki, mailowan- ciągi wyjąłkowo w roku bldącym kurso
kl, czyli pl$ankl, posiadają wartość praw· wać nie będą. 

dzlwego dzieła azłuld. Obiekty te przecho-, w drugi dzl~ń Swiął W!elldetnocy poclą
wywane 5ą całymi latami I traktowane z 

kl l „ d teł „.kl a w gł kursował będą wg rozkładu nfedztel· szacun _em na eL.nym r- om &lU , · I 
gablotkach muzeów etnograficznych zaj- nego. 

mują one często miejsce honorowe. Tr 0 P dziecku 
zawinięty w zielouv paui ~r 

Pa!aczom i Odbiorcom 

gil z 

W dniu 11.4. 46 r. w godz. rannych w 

Głownie pod mo.!>łem kolejowym w rzece 
przechodzący tamtędy robotnik znalazł 

paczkę, w której zniljdował si~ trup dziec
ka pici męskiej. Jak ~ykazały oględziny 
ml!. lekarskiej chłopiec fen żył 3 dnf. 
Smierć nastąpiła około 30 marca. Trup z.a
winlęty był w pieluchy I opakowZiny w zie

lony papier przewiązany grubym sinur
ldem. 

,,B R I S TO L'' 
tYCZENIA ,,WESOŁEGO ALLELUJA'' 

składa Dyrekcja 

Fabryki Gilz „Bristol". Łódź, ul. Pogonowskief,o 40. 

Telefo.n 215-38 1433 
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Ktokolwiek mógłby się przyczynić do wy· 
śwletleni·a tajemniczej „paczkj" proswny 

Jest o zgłoszenie się do Kom. WoJ. M. O. 

\Vych. S!ec!czego 4. Sekcja w todzi, Al Ko
ściuszki 56, Woj. Kom. M. O. w LodZ! 

i! NA SWIĘTA WIELKANOCNE Si 
:: · PR Z YB Y W A DO ŁODZI NAJWIĘKSZY OBJAZDOWY W POLSCE SS 
:: C Y R K N·r l :: g ~ - -SS z; NOWYM REWELACYJNYM PROGRAMEM. :: 
S.S. Crrfl zatnyma się w Lotni tylko DWA DNI, poczem wyjt>:idża do WlllM.iw,. S.5. 

21 b. m. 2 przedstawienia 16,15, 19,15. 
5$ 22 b. m. 3 przooslowfamia t2, Hl,H>, t9,J5, S: 
:; p R o L o N G A T y p o n y T. u N I E 8 Ę Dz Im 1430 g 
:: •• „„.. ·······••l!l•••••••••ie•••J1•••lł•••••1ttt•••••······· ····························••Dltll••··············:„· ·········•li••••••• a ••• ••••n••H•a•••• •• •:Ca 11n ••• I li •••••••111••• =·Cłf:!iW •a:•c•••••M •• azw 1111 •11············· •••••••••••••• 

M. "ei chleba 
oh'~„ ilrlfH! 1~w' ·!1n·1 :~n k rl' i 

BERNO, 17.4. Jak donosi radio 5zwajcar
skle, racje chlebowe w Szwajcarii od 

1 czerwca zostaną zredukowane z 250 g 
d~iennie do 125 gramów dziennic . 

IE 
wątpię, czy znalazłby się taki rycerz, który \ Kwiały bukiet do\. 10 -
chciałby jej dworować, znam ją za dobrze. . Ifoszta samochodowe dla nasze
Chociaż, kto wie? Ostatnio znajduję w do· ~o urzędnika flirtowego -

150 

40 
mu tyle kwiatów, wszędzie we wszystkich Dwa przedstawienia w operze, 
wazonach ... Ostatnio też, przypominam so- dwie loże w saii filharmonii, sześć 

Kamil Laurens zauważył tę zmianę pe- , strze, pili kawę u Ritza. - Prowadzisz 
v,mego dnia. A przyszła tak nagle, ·ie Ka· rozkoszny żywot młodego kawalera ł bez 
mil początkowo nie wierzył swemu szczę- krępowania chodzisz w łowarzys•twie .sweJ 
śclu. Ze zdumieniem obserwował słonecz- najnowszej platynowłosej sympattd. Co się 
ny pokój, który za'W'itał tam, gdzie dotąd stało? 

bie, wydaje ona dużo na toalety, hm... razy dancing z intensywnym łań· 
- No - triumfował Ego.n - czy.i trzeba cf"m, trzy kolacje w restauractl 

cl więcej dowodów? „Anglais", piętnał.cie razy kawiar· 
**„ nla - dol. ~oo 

W dwa mles!ace p-otem, Kamil wctą! Dodatek dla naszego urzędnika 
• szalały buuliwe ;~rzeczki małżeńskie. - Sam n!e umiem rozwiązać tej z.agad-
• On, który codziennie z nieopanowanym kl - odparł Kamil - ale szczęśliwy Je· 
lękiem wracał do domu, gdzie oczekiwały stem, możesz mi wierzyć! 

jesztze o~żołomi~ny I uszczęśliwiony na.d- fllrtO\vep.o, pobierany przy damach 
spodziewaną wolnc-..ścią, siedział w swym po czterdziestce -.,_ dot 200 
biurze, gdy naraz sekretarka przyniosła -----
mu pocztę. Wśród wielu listów uwagę Razem dol. 1090 go nieufne, bystre oczy surowej małżonki, - N.lewątpliwie ! 

z łatwością odkrywające} najmniejszy wło- - W każdym razie to za~ługa motet .io-
sek obcego pochodz.ema na fego marynar· ny - odparł Kamil. - Zmieniła się bar· 
ce, ko:1statuJ<;cej złowrogo cichym głosem dzo. 

zwróciła długa, s.tarannle zamknięta ko· Zapewniając Szanownemu Panu da.lej 
perta z napisem: , Ombiste". ścisłą dyskrecję w nadziel, że z usług na-
. Kamil otworzył list i czyta!: szych jest Szanowny Pan zadowolony, o-
,J. W. P. Kamil Laurens czekujemy wyrównania POWYższego ra-zaipach cblych perfum, on, Kamil, poczuł - Ach, więc Jednak dzieją się cuda na 

nagle p(, wiew swobody. naszym świecie. 
Oddychał teraz pełną piersią. Pi.jany na- - Po siedmiu laitach ciężkich nastąpi te-

Nowy york. XII chunku za pośrednictwem załączonego 
przekazu poczitowego. W zakończeniu po
zwall'lmy sohie zauważyć, że chętni'e i:e
warlibyśmy z panem mlet.lęczny ryczałto
wy układ, co spowodowałoby daleko 
idący rabat. 

gie wolndrlą, nie odmawiał sobie ża- raz •Siiedem lait dobrych. Dosyć się nader- Wielce 5umovn1y Panlel 
dnych przy1emności, za którymi zaw,sze piałem Po zebraniu jak najdokładniejszych ln-
tak teslmił, wracał do domu kiedy r.hciał i - 5łuchaj, Kamilu - zaczął Egon, zapa· formacji o Pańskim pozbawionym szezę

przy tym wszy~tkim nie słyszał nawet mar· lając papierosa. - A może twcJa żona.„ ścia małżeństwie, pozwoliliśmy sobie wy· 
nego słowa. Przeciwnie, małżonka Jego sta- hm, ma jakiś fliTcik?... stąp!ć z na5zą pomocą I mamy nadzieję , ie 
ta si.ę nieporównanie serdeczną I uprze· - Zwariowałeś? jest Pan zadowolony ze zmiany, jaką do 
dzająco grzeczną. - Jeżeli kobieta, która do łeJ pory była domu Pańskiego wniosło nasze przedsię-

1\ctmil nie mógł sobie wytłomaczyć tej prawdzlwym demonem zazdrości, obofę- biorstwo, którego klientela rekrutuje się z 
cudownej przemiany, tnieje naraz... najlepszych sfer. 

:* Kamil zamyślił się I zaciągnął nenvowo Jednocześnie pozwalamy sobie załączyć 

- Od kliku tygodn! po pmstu kwltn1esz I papierosem. , '~·, tępujący rachunek. 
- r'"l"wil do !(arrilfl ;ci: przyj~~i~l Eg~n, - Wiesz, zabiłd m; ~lir>11 w glcv·ę:·· Hm, . FH:t 5e~yjny z Pań§ką w11ł7.onką 
gdy, pn:yilfo.chując się hawajskiej ork1e- gdyby tak rzeczywlsc1e było„. N1e,steły, l rni.es1ęczme dol. 2.00 · : dol. 400 

W oczekiwaniu Pana cennych lnforma· 
cji, pozostajemy z wysokim poważaniem 

S. A. „Spokój w malieńsłwie". 
Kamil położył list na .biurku, uchwycił 

słuchawkę telefoniczną I nakręciwszy od· 
powiednl numer, powiedziłlł ułecydowa~ 
nie: 

- - Miesięczny u~ład? Nie. Ja zam&-
wlam roczny abonament: M. 
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I ACl.K w czasie o upa cli) 

10UCJAlf'I': - lfallo • ......,,,., A bWrl POLICJANT: - Mał1 weźmfe Ja/•, "'I POLICJA.NT: - Mocno mwi,qll .. - I POLIC/ANT: - Stó~! •. Stój! .. -
•i ll:on/16-.,,.,.,.,. .,.,.,Ul - ki.lbary. • js worek 1 sadłem. tyllro mi io V/CEK: - O to n.i• ma 11racha/ Sam .,,ICEK: - Sam sobie stój! A o łyWMl~ 

1' ACEK.1. - To .._ ą..,.lwill! - usmociiin UIUU'em.. - dłnbtJł ,.u ro1wi.ąże! - sit lłf• martw: :jemy! 

Prosimy Sąd Polski' o satysfakcję! 
• • • 

.fisch~r · 
I 

r powinn· 
o ic;acb 

g 
ars z 

I 
o wol:~nł w kia~ - · 
wg· todzł 

Nie llłewteno ftM • CMIÓW' hftferow- dowego I h otkarłonym przysłutule pre- nych, będzie rurowy eJe sprawiedliwy. ku, po'Whmi Grelser I Fischer byt umłesz-
ft.iet okupacJi pned ładnym ądem, nde wo obrony. Niejednemu Jednak Polakowi p.rzycho- czeirl w klatce (wypotycz.onef, dajmy na 
tfłdrono pnea teden ir1f>unał. Wi·emy równ1e! tut z góry, te wyrok, dz! na myśl pewna ?:e ws?:ech miar słuszna to w ogrodzie wologlcznym) I obwożeni 
1..azwycz~ dwóch w:broiJonych mirów ~akl zapadnie na obu bandytów polltycz· i Idea: przed wykonaniem surowego wyro· ·:rv pełnym Ich umundurowaniu SS-manów · 

przych<><hfło po ,,przestępcę", któreg.o wl- / -·-~„. - po ulicach miast: Greiser w Lodzi, Fischer 

na polegała c.zęsło tylko noll tym, te uro- 1 w ( LI WIEZIENNEJ w M KOOllllOW -- w Warszawie. 
dz;N słę Polaklem. „Proces" był krótki. Cza- ' · Tym:l samymi ulicami, którymi wlelo-

' em .bez przesłuchania deportowano go do krotnie przeJeżdżaU, falro triumfatorzy, fe-
Nfemfee, czasem natomłMł Inscenizowano 
parodię 14do. Nie powoływano fednak 
fwiadków, me dawano oskarżonemu adwo
kata, me pozwalano mu tłt bronłt. Kit. 
pałka, kleszcze, słupek, na którym wiesza
no badanego, stanowiły !l'kcesorla tego , są
du", którego ep1rodem był· lakoniczny wy
rok: rozstrzelanie, 81lbo zsyłka „na wyko6-
czenfe" do obozu koncentracyjnego. 

Tak to byfo u nas ~ cza~w re~lmu hi
tlerowskiego, który w Warthegau repre
zentował G:reiser, a na terenie Warszawy 
Fischer. 

Dziś role !>lę z.mJenHy. 

Obaf cl zbrodn1arze, W'Jden! wład:wm 

polskim, przebywają teraz w Warszawie 
w włęz!eniu Mokotowskim, czekafąc: na do· 
pełnienie się Ich łom. 

Mógł „parte!ge n<>95e" Greł>ser bez powo
du I bez wyroków ~dowych wymordgwat 
I wyntauzyt sri1d tysłęey Polek~w. Mót!l 
pan FlscheT routrzellwat pubłlczn!e ząfny. 
m1mvc.h n.a ulicach Wenzawy niewinnych 
· prze~hodn ów f dopu~xcxat sł~ w gbec!e 
nledafących ~łę opbat ókrud~rutw. 

~fy, ~nl<\cv, ni„ tę<lzlemy naśladowat hi
tlerowskich metod ... nawet w .sitosun1k.u do 
Gret.sera .1 F1'schera. Jako nerród cyw1.U.zo
wany tym 5łę od nich ró!nlmy, te nie u
uzna)emy zasady: sfia przed prawem. 

A te pravo nle po.zwala o~dzać nikogo 
bez prze.słuchania go, sąd nad obydwoma 
zbrodnfarzaml odbędzie się zgodnie z 
proeed 4 prawniczą. 

Włemy fu!!, k trybunał składał lłę bę· 
ckle z 9 6w S~d.n Nafwytueto I 4 po
liów do KRN, a ołkartenłe wno,lt będzie 
prokurator Nafw·yższeto Trybunału Naro· 

ARTUR GRETSER 
Tępi.ciel ludności polskiej 

wt. zw. ,, Warthegau 

ko włacky, a które zalewali krwią setek I 
tysięcy ~tiewinnych offa . 

To dopiero moie by w pewnej mierze 
dało zasłużoną satysfakcję gnębionej i mal
tretowanej ludności polsłdej. 

Konrunff<acjo z Niemcami 
Lisav )l!ł! opłalq 6 złotych 

(z) W tych dniach została otwarta komu· 

n'kacja pocztowa· pomiędzy terenami okt;po· 
wanych Niemiec i W!>zystk".rnj państwami na

' ióąc-ymj do światowego Związku pocztowt:

go Zabroniona jest komunikacja pocztowa 

z Niemiec do Hiszpanii i Japonii. 

Z Polski wysyłać można karty pocztowe za 

opłaa:t trzech llłotych i zwykłe listy za opła
tą aześciu złotych. Narazie dozwolone 84 li

FISCHER - GUB. WARSZAWSKI sty, nosztoe charakter rodz=IMy. 
Morderca bohaterskiej ludności Koreapondencjt pneworii Radziecki Ambo 

stolicy I lan.t Poeztowy Moelnra.-Berlin. 

Niech żyią chłopi! 
~'DJ;;! LQ 2 

ł tnie Ym 
' Chłopska gm. Radogoszcz ofiarowała m~eko ·~ 

i iaika dla dzieci robotniczrch 

. 
• 
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lnłynier Zgrui:ew~ld w najwyn:ym ato- ! ln.łynie.r ~ ..tojmuje ulda i ub, ktdry udomłar Juł wtedy aosD .o2m- dsl.lo bowiem o to, aby nikt w domu nie 
pniu .mlech~ony od5Unęl prdb6wld ł ttr lptftclera jet chuftecsq, ~ • ;dmej lary, a ncd rakiet~ tmlsoW4 pnedkładał dowied.dał ałt o tAłej „awanturse", a~ 
torty. Znów jeden nieudany ekaperyment tdcsieni marynarki. dobrę ksiąłq. +:em Janka - chocia! mocno dr!ały jej 
chemiczny, znów tyle, tyle tygodn! pracy, I Incydent : łoną wytrącił go z równo- - Staszek to m61 - kpił sobie z nłe- paluszki - obwiązała dłoń rannego swoją 
która obróciła się w niwecz! I wagi. Czuje, łe nie tek łatwo skupi się go Wicek, wszelkimi spm1obamł starając batystową chusteczką. 

Zdenerwowany, krążył inżynier po po- , znowu. się zdobyć serduszko młodej panienki. - Czy bardzo boli? - patrzyła na nie-
ko ju. - Płytka laleczka - myśli z niechęcią Panienka była rzeczywiście niezdecydo- go przez łzy 

- Trzeba będzie eksperyment rozpo-10 żonie. - Wiosna ... Trznadle.„ Gniazdka. wana. W końcu jednak nadszedł dzień, - Ani trochę!... Skoro pani jest moją 
cząć na nowo!... A gdybym tak zamiast

1
Nowy kapelusz z piórkiem.„ A do diabła, który przesądził" sprawę. siostrą miłosierdzia! 

siarki, użył jakiegoś innego pierwiastka?--, c.zy kobieta ta nigdy nie nauczy sif my- W Wielką Sobot~ wybrali się we trój- Nazajutrz Janka przysłała mu wielki 
zatrzymał si~ znowu przy stole. 1

1 
~le~ bardziej realnymi kategoriami? kf do lasu. Staszek (który juś wtedy miał bukiet fiołków. I odtąd rozpoczął si~ łc11 

Porwawszy arkmsz papieru, nczął kre- · Powoli podszedł do okna ł machinalnie pociąg do chemii) sfabrykował w awoim I romans, z::azu sztubacki 1 nie~miał'y,. w 
fll~ na nim Herokim pismem nową for-! otworrył je. „laboratorium" trochł prochu, natomiast miart jak młjały lata - coraz gor~y 
mułf chem!e.imę... I Do pokoju wpd powiew ~ezo Wloek pnysildsl ndj~ty • ned ł6łka ojco- joonak: •kiedy Stauek 1końcsył polltech 

Tam H . oknem ronłocłł Ili~ pierwuy 1 wiatru. Zapachniało esymś lłodkłm - •-1 wskiego p:-zedpotopowy pistolet ł towa- nik~, pobrali si~ wreszcie. I oto teru aę 
ciepły wiosenny dzień. I romatem zgoła innym. nit ostry zapach rzystwo młalo zabawia~ si~ tradycyjnym ju! czternasty rok po ślubie. 

Zazieleniły si~ trawy, ga1ązld drzew po / chemikalii. strzelaniem wielkanocnym. 
kryły si~ delikatnymi listkami. W lasach I Wzrok uczonego zatrzymał slf na ga- Nie bez trudu nabili §miercionośne na- In.łynier Zgnlłew3icJ 'toi nłC'"Uchomo 
i w dąbrowach .zakwitły pierwiosnki - łęzkęch rosn,cego pn:ed oknem drzewa. rz~zie. przy otwartym oknie. Pa-:łmie wiosną, c•,. 
i .ozdzwoniła si~ pieśń ptaków, kt6re po- '!Ich zielt>ń h)iła tak delikatna, łe d wzru- - Ty strzelisz pierwszy - rozkazał 1· czą wiwatowe świąteczne wystrzały, on 
wróciły 1 dalekiego południa: seyła go. Wicek ... - A wiesz przynajmniej, z kt6- za~ analizuje swój obecny stom:.nek di 

- Wiosna! wiosna!... 1 - Wiosna!... - ływłej r;adrgało jego rej strony tr.l'ym.n si~ pistolet? Ach, nłe I żony. 
Ale zamknięty w dus.tnym pokoju uuo- lserce. . taki ... Nie taki... Trzymas~ go, -jak stara Rozrzewniło go dawne wspomnienie. O· 

ny nie do~t„zegł nic • tych cud6w. Zaeb- Niespodzlev.rimie do uszu profesors do- kucharka chochl~I... No, odważniej, odważ czami duszy ujrzał jasną twarzyczk~ sama 
sorbowan:-, ~voją prac~ nie Eauważył na- szedł odgłos detonacji. niej! Jazda, pociągnij za cyngiel! rytanki 11:' lasu - tej, kt6ra przewiązywa-
wct, łe w pc:·•vnej chwili otwarły Ei~ drzwi Sekunda, a nowy huk rozdarł powietrze. Staszek usłuchał rozkazu. la mu ran~ i porównał ją z trochę chmur-
i ukazała d.~ w nieb. lłmulda oylwctb ło- A potem trzeci i czwarty... W delonym lesie huknęło ł gruchnflo, n'.Ym obliczem Janki dzisiejszej. 
ny. - To chhpcy 3trzelaję na rezurekcj~- 1~{ gdyby ktoś wystrzelił c armaty. A - To moja wina, że oczy jej są teru 

Pani Janka była w jasnym kostiumie. 
1
1przelecialo mu przez głowę. I nagle przy- równocześnie stary pistolet, nie przetrzy- smutniejs?:e, niż dawniej ... 

Wiosm1 była w jej sercu i w oezach. Uś- pomniały mu się te czasy, kiedy i on sam, mawszy slły wybuchu, rozleciał !!lę na Zaniedbywałem ją rzeczywiście ostat-
mieehając :ńę dobrotliwie, p:xieszła do n- jako gimnazjalista, uprawiał podobny drobne kawałki. nimi czasy... A ni.e;1łusznie! Bo chociaż 
topionego w pracy męża. „sport". Gęste krople krwi zaczęły się sączyć z. praca zawodowa jest dla mężczyzny czymś 

- Ach, Staszku, Staszku, rzućże wre- Salwy i deton'.łcje stawały się coraz gę- ręki niefortunnego strzelca. w życiu niemal zasadniczym i serce jed 
ucie te prob6wki i kwasy! Nie masz po· stsze Jr,ży:iier Zgrużewski oparł głow~ o - Jezus, Maria! Czy§ ranny?! - wrza- nak ma również swoje prawa.„ A ja prze· 
j~cia juk pięknie ł !!!łonecznłe jest dziś na fra:n~ę oJ.<~'1a i zamarzyła mu się inna, snął przerażony Wicek, dygocr1c cttły jak cież wciąż jeszcze (teraz to widzę vryraf· 
świecie. W naszym ogr6dktt na wiśniowym 1nnjpię)·nieji;za, da.wr.o miniona SolJota liść osiki. nie) kocham moją Jankę. 
drzewie zaczyna wić gniazdko para trzna- '\\·ielkano• na... - Boże wielki! - krzyknęła biała jak * ,,. * 
dli... Musisz to koniecznie zobaczyć... A 1\Iiał '-'!tedy osi.!mnaście lat. Właśnie )plate1~ dziewczyna. Inżynierowa Źgrużewska była ju~ w o-
jak ci się podoba mój nowy kostium? ~rzygotcwywał dę do matury. I koch..-ił Ale Staszek - ten rzekomy mazgaj i grodzie, kiedy usłyszała za sobą odgłos 

Chemik zagTyzł wargi. Właśnie skoncen się w J~nce. . . baba - uśmiechnął się nonszalancko. I I czyichś przyśpieszonych kroków. 
trował się w sobie--właśnie rozgorzał tw6r Ale pętnastoletn~a pen~1cn~rka nie bar- choć łapa bolała go srodze, mruknął przez J Obejrzawszy się szybko, ujrzała uśmie-
czym ogniem, a tu zjawia si{! ktoś i ni w dzo. reagowała na g:go ~1eśn11ałe p6łsł6w- zęby: chniętą twarz męża . 

. pięć ni w dziewięć zaczyna paplt>H~ o wioś- ka l na•,>..nt' sztubaclm hr:ty. - Ach, nic się takiego nie stałó ... Zagoi\ _ Idę z tobą na rezurekcJę.„ o ile na-
nie, o trznadlach i sukni... Wt!st~fa. swaw~lna, wolała raczej zawsze jsię do wesela! Czy które z was ma moż.e turalnie, przebaczysz mi m6j ostatni wy-

- Daj mi spokój! - burknął niechęt· ~oze?•mam.go Wrk, wybornego cyklistę: lcz?'stą chu~teczkę, bo moją dziś po wyj- /bryk _ powiedział ciepło, biorąc· ją pod 
nie. _ Czy nie widzisz, źe pracuję? zyw10łowe~o spo:t?w:a .. ~en;?erament W1 ścm z ko~c1oła wytarłe~ ?uty„. ramię. 

z półuśmiechem starała się ciągnąć eka odpowiadał JeJ w1ęce1, mz powaga Stu Wymyh ranę w pobliskim potoku, cho- w głosie jego brzmiała nuta dawriej 

mu z r~ki ołówek. J \... serdeczno~ci i miłości - nutkę dóra u-
- N1e przeszkadzam ci nigdy, sam. WESOŁYCH śWl.ĄT szczęśliwiła do głębi serce mtrdej kobiety. 

wiesz o. tym dobrze, .ale. dziś, t~ c? in~e- swoim odbiorcom życzy Mocno przytuliła się do jego boku, idąc 
go.„ Dziś rnzpoczynaJą się właściwie świ~- D E L J C J A u ogrodową aleją. 
ta!... Przecież to Wielka Sobota. O szóstej " , A wiosna była w nich i ponad nimi. 
po południu w kościele naszym są Re:ru- Fabryka Cukrow i C~e~olady . I eorsz głośniej d~ięczaly rezurek.yj· 
rekcje. Chciałabym straamle, ażeby!! po- ") Łodz, Żeromskiego 31. r ne dzwony... Andr:ej tański. 
uedł raz m C(l muę . 

.Zgru! ki jest d:Ym nastroju. Obe-
cm~ żony ł teł sra1' mu wy-
rdnle na n eh. 

- A.chi Daj :mi 
płewnie. - Nie 
sielanki. 
1 Jama CCll'7 JanJs:i pt'll)'łtiły. 

- Za.uwa.łyłam. n oatatnło w Og61e 
o.ie mau dla mnie 1Uł- 8tajeu ai~ 
core• btłrdńej nmknłr;ty w llObie ł ąeys
ldłwy _ Nle wiem doprawdy, jak mam 
to eoble tłuma~ .. Dawniej byłd mpeł-

Mimo deszczu, ru 
~e kaidy siół będzie 

Jlo 

p .· DCJ WUC 

• 
·S ny 

nłe inny. · 
- Dawniej ... dawni ł- - pn;edrsdnł111ł R07Jpł11·kał się Wielki Piątek nęsi;:: zadowolić kielba- taki j pogodzie napewno riad&pM"Je af~ 

J11 niechętnie łn.łynier, patrzf!!ct jednocseś- stym deszczem, a nawet - o zgrozo sq,, oofoe.sonem. właśnie ~wieżo napastowana podlłoga. 

nie na swo.ł'ł nłedolrońclJOn4 :form\Jłf che- - ~ dobry kwadrans wiellk~e b~a- Wiellkim powodzeni€m cieszą. się fat To teł gospodarn~ p~nł.e domu, do
młcznę. - W miarę jak atarirej~ alt. pował łe pła:tik:i śniegu sypały l'ię na ~ekm1e- ka, oodoba i przyema,k tl!iit:Uw:YilOimego giądają:c efa.st.a, ktńre albo nw cAtn 
niej i:apa.tr.ijr. 'li~ na łyde ł rnajduJ1 w jp się dnawa i krzewy, f!tołu. I one podrote.ły. Rumiane wlej-I wyroB"ti.ą.6, alb.o f!N'11'1X!l,a !'i'} • jetfnt1go 
nhn powahl!.ejsze ede, n1ł prawletdć kom- W 11lewłe, po błocie uwija się go- skie gosposie kmóre całe ich wielkie boku - (zawme s tym domowym cias-
plementów żonie... . rąc~kowo ludzki tłum w pogoni za o· kosze prezentują na Jiódzkich t.argowi- tern są przecie~ jakieś niepn.ewidziane 

- Nie wymagam od ciebie komplemen· smtnimti, Awiątecznymi zakupami. skach _ żadają do 140.zl. za mendel. nieszcz;ęścia) - mruc71ą ze złością: 
t6w - cierpko przerwała pani Janka. - Największy ruch w sklepach spożyw- A ta.k niedawn•o kos:dowa.fy 110 ił. „też pogoda! Słyszane to rzeczy śnieg 
Mam chyba jednak prawo żądać od ciebie, czych i wędliniarnia~h. Można nie ku- . . . . ; w kwietniu!" 
ażebyś od czasu do czasu poświęcił mi pić sobie nowych butów ,można nie Za to., z:eien: -- wi~łal~ 1• borow- Tylko mężczyźni bardzo są z tej 
chwilkę wolnego cza11u ... A może znudzi- oddać honorowego dtługu - ale śiuięta czany~h !~ci m?zha .sob.ie n:e załować. zmiany pogody zadowoleni. Przynaj-
tam ci się? wy.prawi6 trzeba. Musowo. Tradycji Im więc~J. bę~zie teJ z~elem na stol~, mniej będą mieli jakąś wymówk-ę, gdy 

- Ach, nie r6b mi scen!." musi stać się zadość. tym_ mnieJ widać będzie, ~e . znac!:nie zagazowani wrócą wieczorem z trady· 
- A ty bąd~ dla mnie bardziej uprze]- Ceny są wprawid!Zie zawrotne i nie- u?ozszy jest onl w przysmaki, mzby cyjnej ryWci do domu. 

myl... PrzynajtlU'Jej ru do roku na Wiel- jedno serce kurcey się boleśnie, w fo się tego pragnę.o.„ - Dl.a r(Jzgrzewki, duszyczko, pil.em. 
kanoe - odcina t!!ię pani Janka, a co§ jego pierwmJe powojenne święcpne nie Deszcz leje! Prze ięka papier, w TyŁl!Jo tros~eczktJ, dl.a rozgrzewki.. Prze
srebrnego błyszczy jej w ocrach. .iest tak wystawne ł obfite, jak to so- którym niesie się z pralni chemicznej '.:ieź ta.'lci ziąb niemożebny 1M dtworz~ ... 

Chce jeszcze dorzuci~ parę słów. Zmro- bie w ciągu lat wojny wymarzył.. jasną, świąteczną sukien...'1rę. Moknie nfusin młe6 wyrozumienie! 
ziła ją jednak do reszty chmurna twarz - I'l.e za tą szyneczk~? piramida lok!ów kunsztownie ju'i na Tak więc raz jesz~ sprawdza się 
męża. Odwraca si~ więc na pi~cie i szybko - Cztery i p6ł tysiąca - jak dla święta spiętrwna mistrzowską dłonią przysłowie: że nie ma tego złego, coby 
wychodzi z pokoju. pani... jakiegoś łódzkiego Figara. Znów będ~ na dobre nie wyszło. śnieg i deszczP w 

--o-- Więc z szynki trzeba zrezygnować i zamazane świeżo umvte okna, a przy Wiebki Piątek też. K 



nasze miasta 

ł 
Ol obiOD ' I iii ~tamł - Ni (_ 
i do - ó zabar. i'i c n~ż~ 

, Łódź - ten polski „Manchester" -I - M@ja pani - powiada jeden z kuJi<Ltami, kupfJ·waili je i hodowali. -j Niech nas nie odstraszają wysokie 
to typowe mi~sto p;acy. Proste, nte-1 ogrodnil:ów - ccy to si~ opłaca h~o- llfiast. takż~ nie -za,chęc~. ~eny_ P~-zy więks~ym. zainte~e~owani~ 
mal pod cyrkiel, uhce, monotonne w! wać kwiaty? Koszta duze, pracy wrn- Podobne zale wywodzi sprzedawca z i popycie ceny się n1ewC[:tpliwie obni
swojej jednostajności i szarzyźnie do- le, a ztytu prawie żadnego. Kto dz-i- Zieloneg6 Rynku. · ŻCf:. A można też sobie sam_emu przygo
my i kamienice, dymiące !~te ~"minyjmf soł.tmizan;tom posyła lcu;iaity? Na.j- _ Sprowadziłem ki1kaset sadzonek tować ~ad~onki i .nasiona. . 
fabryczne. Próżno srukac w ruej za-1 mt"lszy 11.ipom11Mk to b1o kiełbMY~ czy kwłaitó-w b"a.J}cariowych Pies z lculawa. UkwiecaJmy więc okna 1 balkony. 
bytJkowych pamiątek prz.eszło.ścl ( lttb mtt$la, n. w debi.TWJtniejszych przypad· Tl!OllJ 0 1'f,i,e n.~ · za.pyfx;J, Przestałe~i Niech hasłem naszym będzie „Łódź w 
dzieł architektonic7l!ly(','h uderzających !«bek - 1·lodi11oie". -G'J)N~ • ·· kwiatach 1 zie1eni". (H. K.). 
oko oryginalnoś'C.{4 formy lub artyz- B '--'-"'- „_,..-t.. od • --
mem wykończenia - 0 n.:'\via„,,. '4 za Ul'""IS 1~ - - Opanowały mnie smutne refl6ksj~. , , U 

s . : . powiadam. I ne zadowolenia i wytchnienia mogło- Podawał Sle za ofu:ero B 
zaro, JednostaJn1e, bezibarwnłe.„ _ A czy mo~na liczyć taniej? In- by nam dać obcowa.nfo z kw·iatam1'.. - S . ••

1 
I • • • 

~ przecie~ nie brak w Lodzi łudzi, 1 spekty ponisiiczone, z opałem trudno!- Każda doniczka ~ub bukiet w domu :OZ"fDJ BU po fO '"O WH~'- e I 11 

ma1ących poczucie piękna l estet.rkl ci, dostawy na8ion niewy~tarei:aj~. rozjdnia smutne wnętrze mles~kania, We wrześniu ub. r. Ka:r.ol Górski znafozł 

W~-s~arcz~„ w po~~dny, świąte~nyl\Ale to wsz~stko .dał?b~ się napr~wi~ a .okwiet;ony ,balkon lub okno nadajqi na ulicy leg1tymarję oficerską. Nr 131.8 se 
dz1en v.7Jsc na ulicę._ 'Przepełnione gdyby l1.tdzie więce1 interescnvai1 8lę dwom meple;szy ehl/Jralcte-r. r!.1 0004. Zam1asit starać się 0 odnalezienie 
tramwaJe ,korowody p1eszyoh śpieszą.' .

0
, ,

1 
, 

za miasto, aby mialeźć słę zdala od je- nl\\i001llil1iiilll1dllll!'!l!lllWllll\1l;1il1i\11lilR\lll\\l1::Clt111 11n„ ·~3!Jłi'lmil\1ilffiHil1iiillli"Ml!l.liltl111!1:,mmrnrn1m1111lilli!ll!llJlllllllllm pr1t.wego włakk1ela legHymactl, Górski 

go rozgrzanych murów. Te nesze szu • przerobił fi'! na swoje n~zwlsko: usunął 
kają nietylko powi-etrza i słoń.ca, ale cl fotografię własciclela i nakleił własną, do. 

pragną nacieszyć 'W'Zl'Ok tysi.ąi:znymi """; robił sam brakufącą ~ęśt pfoczątkf, wy-

brorwami kun"-a..tów i zkleflti. Te maso- tarł j!mnką cudze nazwisko I wpisa1. WCJ'fe. 
we wędrów1lri za miasto świad o 
tym, że kwiaty nie8tety tra,ktowa.ne ·są W listopadzie ub. r. Górski brał udział w 

u n•a.s j'1.kO przedrni.ot zbytku, dostęp- zabawie w świetlicy firmy Etiingon, p a· 

n1r pracujacym m.a.som tylko w wyfCf:t- ją!: sfę za oficera U. B., legHymc.w;:ł uczc· 

kiuwych olcolicznościach. stnTh:6w znbawy. W pewnym mo11encie 

A przecież tak łatwo możnaby je przyszli autentyczni funkcfona.rlusze U. B. 

mi€ć na codzień ! 

W wiellkich miastach zaohodnio-eu· 
ropejskich zdobienie dom6w, balkonów 
okien -i wnętrz mieszka1i kwiatami nie· 
zwykle się rozwinęki w ostatniich dzie
siątkach lat. Doniosłą rolę w tej akcji i' 

odgrywa tam Zarzad Miejski, pobu· 
dzający ludność przez kon'kursy, 10ysta 
wv, 11ag1·od11 za najpiękniej ozdob~ony 
balkon lub okno. 

zatru 
lnnsi!l 
oraz 
czvch 

ore 
ciory~ 
klam 
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sir oslwu Polski bo y e 
~r.zymałem, z~pr~szenie. do sa!i proiek-1 cjc>nuje całą A~li~ i to joł w najbliższej Z Anglii nadeszły również zdjęcia z pół· I podczas międzyn~rodowego tur~leJU w ping· 

cyineJ .W~rm F1l"!1owe1. Chodziło o za-,nuzej kronice. finału pucharu angielskiej ligi piłkarr.kiej.\ponga w Londynie był~ wypełmona ~ brze-
poznam~ się. z mater~łem nakł'ęconYm pod-I Podcuu dokonywania zdjęć z te.go wy- Zdj~ia pitikarskie są świetne, a liczba pu-1 gi. Gra stała na niezwykle wysobm po-
cZu mts~ Polski w ~0k~. Gdy sobie ści~ posługiiwa.no się równie:! autogirem. blicz.noki, z.gromacłwne! na trybunach mo· ziomie. . . 
p~ypommatem amerykański~ filmy z ~g.. Samolot po!ouwal się w zwolm.iooym tempie że na.prawdę zaimponować. Możemy &ię J Widzieliśmy również ~omkł ~chosło
czow ~arne;a,_ Max Ba:r, czy też Joe .Louis-I nad Tami2'4. a operatorzy. filmowali ~e- przek~ma~. że ied.~ak piłka nożn~ króluje' w:ackie, kt~re demonstruJą a:po~ame zapał: 
~h~ellng 1 mne, powiem sz~zerze, !11ech~t· 1 kawsl:e momenty. „ Nat0In;1a&t po wyki.gu w W1~)k1ej Brytan.n, gdyż za chwilę obser-1 mcze. radz·c::k'.l-cz;chosfowa~1e oraz sze 
nie Jechate1!1 na ul. Narutowicza. Nie mia·. autogiro „pofrunęło w klenmku oczeku1ą-Jwowah~my spotkanie lekkoatletyczne Oxford-\reg ~:mych wyd'.!r en spo ~owy ... h.. . 
lem, zaufarua c:\o ~szy~ ~torów. I c~go auta, nie ląduje, lecz opuszcza się i Cambridge, kt6re odbyły si.ę na wielkim sta- Jednym slowe11 z prz~emnośc1ą na}ezy. 

~p~tkała mn.ie rmła mespodz1anika. Wy- nisko tak tylko, aby operator m6gł oddać dzionie Wambley, który jednak świecił pu- stwierdzić. że hlm poświęca coraz więceJ 
łworn!3- na~ręCiła ok. 1000 m. ilustrujących; taśmę ludziom '2'Dajdującym się w aucie. W•stkami. \miejsca sportowi, co dla p~opa.gandy wy
~rzeb1eg m1S.trzostw b0 kserskich. Oczywi5cie I ten sposób zyskano wiele C'Zasu i film mógł I Przekonaliśmy się 1również. że tenis sto- '1· chowania fizycznego ma wielkie zn'lc?CnJe. 
Je5t. to . dopiero materi~ł, który należy od-1 być wywołany w błyskawicznym tempie. I fowy w Anglii jest b. popularny. Widownia, K. G. 
pow1edmo opracować 1 zmontować: powy-1 
bierać najciekawsze i najbardziej charak-
terystyczne momenty, tymharclTiej. że zawe-1 
dy były filmowane z dwu aparatów, z kt6-

1 
rych jeden był u.mieszczony przy rin~, a 
drugi na dachu. 

Katastrofa Czortka 
uwieczniona 

a 
sia--~ sit; nił 

Zł 
W plaqach nie lefało filmowanie walk :r; 

pi·erwszego dnia, opera.tony znaletli si~ vr 
hali raczei, ii.by sfilmować moment otwar-
cia zawodów. Osta<tnle irezultały· IP'iłkarskie <>slągnlęte udają się do Lizbony i z jedenastką Porłn-1 tym do s?ortu pl~korskl.ego przykł&da .się 

-: ~}alem .~aki~ pdze~~u~ie, ditrza ię w Europie rzucają pewne światło na układ gali! przegrywają 1 :.2. Przypuszczalnie bmdzo wiele wa~i. Ubiegłego . roku do 
nam . ierov;b·:nr kre .5f'e ycłkJl 1C wytkaa em Chy· 3H. Dwa tygodnie temu czechosłowacka Francuzi z kolei nie mogH sobie dać rady meczu z Hiszpanią - Portugalia przygoto· 
spozyCJe, a y ęai.: wa ę zor z u· . . ł · · • · · e Kapitan dym. Jak się· później okazało, mecz ten był druz~a reprezentacyjna wybrała się do z szybkością południowych Portugalczy- wywa a się az cz.ery m·cs1ąc . 
najwięiks-zia sen<Sacjlł mistrzostw. Uchwycili- Paryza I o dzLwo powraca z nad Sekwany ków. Laitwo więc można wyciąi;inąć wnio· związkowy Tava:.cs de Silva zgromadził 
śmy cieka'we momenty z tego pojedynku. pobiła bezapelacyjnie 0:3. Okazało się, że sek tak ważnym czynnikiem w piłce nożnej wszystkich naj]c;p5zych futbal\.!itów w obo-

l właśnie przed oczyma zaczyna się prze- Czesi nie mogli wytrzymał tempa narzuco- , jesł szybkość. , zie treningowym w Estoril I główną uwagę 
suwać dramatycZna walka. Czortek otrzy- nego przez Francuzów. Portugalia w ostatnich latach wyr~ła zwraceł na współ~ranie piłkarzy. 
muje silne uderzenie i pada na deski. 

1 

W tydzień później zwycięzcy Francuzi na potęgę p1łkarską w Europie. W kraju Trzeba wied1ieć, li Portugalczycy gry· 
Operator przejeżdża teraz po głowach wi· wali u siebie w domu na boiskach po~ba-

dzów. Obserwujemy wrażenia jakie uczyni- t o z B • wianych trawy (talr graią również w Tur-
la na widowni ta walka. . pr cji i Grecji). Ostatnio jednak Portugalia 
Oglądamy również efektowne spotkanie.~ pożegnała się 7. ziemnymi boiskami, prze-

Kolczyńskiego z Nowarą. W tym wypadku; b I chodząc cał1wwicic na sysłem boisk tra-
operator również miał szczęście, gdyż u-: T • „ „ wfosł;'ch. Zmian11 ta rnczej kor.zy5tnic od-
wieczni.! jedyną walkę mislrza Europy. Jaki 0J8MD1Ce li „f101: C biła się na grze Portugalczyków. Byli ont 
bowiem wiadomo, na skutek późniejszego [ · . dotychczas przyzwyczajeni do szybkich 
nieporoz~mienia wla~z , bok~e;ski~h, następ- Lódzk! Okręgowy Zw. ~okserski . r.o~e-1 n~ctwo n~1strzostw b,:ło w ~lcml<> \\'. krót- i bardzo ~soklch odskoków p!łkl od 
ne walki w kategorll srednieJ nie odby!yl słał wszystkim okręgom ciekawe wyiasmc· l kim czasie podać p.zez mikrofon, tf': od- twardego b li<ln. Ujt>rzmienie piłki no 
sie i turniej nie został zakończony. Podzi-1 nia, odnośnie niedoko1'1czenia mistrzostw nośnie wyniku w wa!r.e Sobczak - Unton twardym b i-I .i qrl~!ct 0 do prnwdziwej 
wiamv gigantyczne ciosy „Kolki", które dwu 1 w Lodzi. Materiał jest ciekawy - tak że spod~iewana jcs zmiana '·erdyktu vikló- sztuki. w łc; c.n i na trawle szybkość 
krotnie osyłają Nowarę na deski. warto slę z nim zapoznać dokładnie. cenie spekoju m!strzostw liJC mlałoby l)ił:d s.ę z~ r 1 1. - ~i, c.Jc gracze nadal za· 

z olni n tempo Pragnąc, aby jak nafrychlef Indywidua I- miejsca. eh ,w "I: ~z. b' "c> re'' k y, i reakcję na bly. 
ne mistrzostwa na rok 1946 znalazły swe Dalsze okolic.znoścl fak na przykład, że skawlci.nc ruc.hy Dl.il go portugalska pH· 

Kierownictwo nie zapomniało również o zakończenie przez rozegranie konkurencji Komisja Na.dzwyczajna podczr>s omawia- ka noina st'l,fa s·ę i'.k niebezpieczna dla 
'l.djęciach w zwolnionym tempie. które mi- w wadze średniej, niniejszym zwracamy się nej walki nie znajdowała się w komplecie wszysi.kich zespołów EurGpy. 
łośnikom bobu poZJWol4 na dokładnę obser- do zainteresowanych okręgów z usHną (ob. Moskal poszukiwany był przez ml· , - --•• 
wację i ana~izę walk. ~~z f~ałowy Ko- prośbą, aby natychmiast po ogłoszeniu krofon) ,rozbieżności regulaminowe (człon Przy1a rn Ziżkow 
muda-Rogalski zostat wlasn1e sfilmowany w dezyz.fl Zarządu P.Z.B. były gotowe do wy. komi Komisji Nadzwyczajnej mogą być 1 

ten ~sób. • . słania swych reprezentantów w tef katego-1 osoby nie należące do tych okręgów co O 'IORY 
Je'11 ehod;D o walki finałowe, to. z0&tały rtl, co przyaynf afę do calkowflede W)'TÓW zawodnicy kwestlonowonet walki) nie , . . ., . 

Olle .wszrstlue na.~e„ Szczegómte efek- n•nł• zafsłnł••* nkpnyjemnego zbiegu m6w1~c tu! o przynole!nokl klubowet I ~yn ~lcton c1o z~ juił v: ~, 7"'" 
town1e ~d!Y momenty ~e tp0tk~ Sta: okollcznokł. Sobczako Jak I Ur.tono (\Vtma - włak!cle noscl ·'. ?IZ ywa 'uż t ·. ~ 1~ d ~r-
siak--Sowińs\i ora.z Ole1nik-Grądkowski. l h li) ...... _ 1 „ 1 n.. 1 d ma nosc1 %Osta1y U ze atwv.ine. me z1e-. . Ab k l li 8 rvwu e.t. n e przyczynny ~ ę o I Cz.esi &potk • , „ 0 17,30 z t.KS-em. 

Wreszcie na:stępuJe urocz}'$ŁY moment „pa Y wyczerpufllto nn.łw1ełłić 0 0 I cz no- uzgodnieni n pogladów A~ · . .J · Jąk " g. · ~ _ _} · 
__ r_ :-&.-i „ W bok śd w takich Komitta Nadzwycuifna po-1 . - . w ponleal'D. z re<prezentaqą LOCIZl o IOW~ na ~DHn:uW • szyscy. ~erzy ~ "1 Jako organlzotorzy byll!my pc!ławl.enl toj NUnej godz.in' e Skfod Łodzi będzie przy 

na nngu. Wiceprezes PZB-B1elCWM:z roz:- wzięła decyrtę zmlany ogłoszonego wyru. post f"ctum" I pozc•folo nam Jedynłe I . h D , k' 
daje honorowe wstęgi biało-czerwone. Flaga ku walki 5.obczok (Poznań) - Unton ''rzy.szykó an·e •ię m; opanowtmic ewent lj~c.za C!e .opal/ 

11
, 

8~~ck.ac : K epczyn! 
1
' 

zostaie spuszczona. XVII Mistrzos!Jwa Pols.ki (Lódź) podkre!llł należy zasadniczy na- wy ta .. ń w ~l';zno·~i ostalo doiw: 1 pp as, 1-lyz.ewE 1
' ~lms 1d ·kiorpKrowlcz.: 

zakończone. szym zda'lllem błąd tef że, ft decyzję po· s 1Jle PU I • s . ' co z I ke.gz~in dag, k'.lr<p . .' h .e'k.v.an OW> ' oczew , , , nane. s i. wio arc•:i. , 1c ars 1. 
Wytwo,rn1a . zdobyła tak ~~ty ma.łena~ wzięła w ła1emnlcy 1 kl~rownlctwo zawo- Najwłaściwszym wyclnje nam się zakoń- Ostatecz.ny skład nie zosta! jeszcze usta-

z zawodow. ze zdecvdowała sle ZJmontowac dów o decyzji dowiedziało się na drugi • t . f d od dony · dd · I f'J k , b d · czen e eJ sprawy przez re eren urn p , . z mego o zie ąv 1 m tory ę z1e ucztą dzień (piątek. 5.4) od przedstawiciela 1 • . db d . • , k • 1 • 

d
l , · , · . d , . :varu iem ze o· ę zie się ono 1a naJ- O z f ''SU milczq a amatorow p1ęsc1arstwa, a Je noczesme „Dziennika Łódzkiego". '· • • d' d , · · t l · 

P
ozwoli zobarzyć ismyska tvm którzy nie szyuCleJ, a c ac mozemy, ze ee m1cznemu / . . 

moali ie obse-:Wować w Łodzi. • Wyjaśnienie ob. Wiceiprezesa Bielewicza, przeprowadzeniu Willk oraz oprawie nie z.apow1~dz·anZeB na ubiegły kptoo'nr1e'edzmia1'ałełok 
" . „ _ , . . jakoby nie można było zredagować odpo. bę zie można sta"'iać zarzutów. pos1ed~en1~ ,P . w Poz'la~i.tt, , . 

. W1ęlsz?sc zd1ęc. Jest nap•a"'.'?ę dobr~ I wiedniego protokółu natychmiast w czwar- W przekonaniu, Iż Sz. Obywatele zrozu- w~1edz1ec s1~ w ~prav.:~e d?~onczema 
niczym nie ustępuJąca produkci1 zagramcz- tek (iSipowodowałoby to przerwę w zawo- 1 .1 t w! k 1 I ml$trzostw Polski w kategorn sredme1 - zo.. 
nej. Jest to dla nas ty:m większa nies.podzian dach) nie usprawłedliwła """Ótnłenfa do- m e,ą nzasze 

5 
atno s. o, ~~zemyl 5

1 ~ stało odwołane wcbee ?Jblii:alących si~ §wi!łt. k . · • • dob · · · t ~... e spor owym poZJUrOW en em ~·d I • d • świ h T .a. ze. w·~r;iv przec~~z r.z~ i ni.e J~ w tarda władomok:ł do ogółu sportowego. LóDZKI Offffl:GOWY ZWIAZEK \J\lVłi ze. Slę ono op1e~o po ęt~c . ym 
tym nic d7'.Iwnego, 1z przec1ez nas1 koledzy . ' "'i ~ samym pilna sprawa m1s•rzostw zn01W zosta· 
z~<>r?n:c~TJi orzewyżsnią nas pod ~lędem Jesteśmy przekonani, Iż gdyby Klerow- ROKSERSKI ła odroczo 
mo71'. ~~ri t-:'::hnicz11vch. 

Cam~ri ge-Oxford 
w Polsce 

Irzebił s~~ ·z Płvwo'I 
e • Drużyna , Boxin.~ Clubu" przed oowrotem 

do Pragi korzystała z pływalni YMCA. Pod-
J ak wiadomo, drużyna „Boxin~ Clubu! Nastąpiło to już wówczas, gdy Czesi mie- czas wewnębrz.nego wyf.cigu zdystansował 

Ale to jeszcze nie wszystko co oglądaliś- miała drugi mecz stoczyć w Warszawie. Ili kupione bilety kolejowe, a kierownictwo wszystkich swvch kolegów Rybasz, który 
my w sali projekcyjnej. Z zagranicy nade- Warszawa jednak początkowo nie chcia- dało wolną ręl·ę zawodnikom odnośnie wa- jak twierdzą Czesi, okazał się lepszym pły-
szlv licrne k„o;:iiki :-!•tv.ałndci. Anglicy przy ła się podjąć organizacji. Kierownictwo dru-, gi - to znaczy pozwolłło im jeść do W<' k:n~ n iż b'lk•'!rem. 
siali zdlęcia z na;ba'dziei aktualnych wy- żyny czeskiej postawiło termin do ponie- woli. Nadto czterech zawodników bylo kon- 1 

' 
1 

darzeń sportowych. Przed naszymi oczami działku do godz. 19-tej - aby \VOZB dał tuzjowanych. Wprawdzie uniwersalny amator S (! mOWI 
snuje się. zamg ?na Tam:za, a na. niej w~l- d~finitywną od~owiedź. Warszawa. jednak b?ksiu S~tolc chci~ł z~silić tJ:m razem sze_re· Mówią w ł odz;, że jakoby bokser ~aslri 
czą o nierwszenstwC> osady uniwersytetow mikza/a. Dopiero we . wtorek wieczorem '\I „Boxmg Clubu , niestety Jednak było JUŻ l:i"tolc ma w róke nn stałe przenieść si~· cło 
Camh "dg - Oxford. Będziemy więc oglądali WOZB zacząt telefonie? me alarmować Łódź, ibyt późno - aby decydować się na wy- i todzi, gdz.' r trzyma prac~. Ma on zasiilić 
w Polsce trl!4dycyjny wyicig, który tak emo.· P.l'Qt2i'~ ,,&~ing ~·· 4o 'J/artUWJ>. pra.)Vt da Jto~ U\S 



- Ciekaw jestem, jak to w tegoroczne 
święta będzie z ten, oblewaniem zafraso
wal'się ob. Łąkotka. 

- ]akto co ma być? - zdziwił się ob. 
Sztych.nicki. Wiadomo. Przepisowo na ka
żdym święconym stole wóda musi być. 
Obwieszczenie higieniczne nas przecież 

uczy, że jajka na twardo bez ankoholu 
niemożebnie potem w dołku gnietą. Bę
dziemy, panie Apolinary, oblewać i jeszcze 
jak to nasze pierwsze powojenne Zmar
twyclnvstanie! 

- Znać, że z pafla człowiek tronkowy, 
panie Gracjan. Mnie nie o bimbrowe oble
wanie się rozchodzi, B.le o dyn~us, czyli 
też śmigus. Tradycja nie może przecie um
rzeć w narodzie„. 

20IV EXPRESS 1946 ~-!'!·-~-!! .. ~~~--!!! .. _!!_ .!!:!!!~~~~~ Str. 7 

• Zyczenia swiqieczne 
Wszystkim z widzenia. którzy mnie znają, 

ginmazjalistkom, męźatkom, p1:mnom, 
tym nawet, którzy widząc udają, 

że mnie nie widzą, świńsłwn ii!ąc za mn~, 
wszystkim tym dzisiaj z przyz·wyczajenia, 

czy ktoś jest anioł, czy kto~ test szuja, 
składam t~ drogą szczere życzenia 
Hej. Alleluja, aUeluja.H 

Chcę także życzyt wszystkim stronn!dwom 
osiągnięł w pracy dla dobr.a )udu, 

l z mojej mony n!f' żaden witz to, 

bo <:hcę by mn!ej s:łę wyPSLnę!o cudów." 
Więc przede wszyslliim peeselowi 

tyczę by niief w procentach buf ł, 

l by mn!ef przeszkód stawiał Rządowi 

Hef. Alleluja, alłeluf a-

Paskarzom życzę mniej cacy, cacy, 

reakcji także, zaś malwersantom 
polecam urlop. w obozie pracy, 

w kł6l'}'Dl dewiz~ test1 „KonJec kan • 
Wierząc, te wuysildm nlebieskfm ptaszkom 

zaraz po łwię~ach skot\czy się tuja, 
chcę ich dzU Jeszcze zabawił fraszką 

HeJ. AUclufa, aUeluf a.„ 

Sob!e na koniec chciałbym J)o.iyczyt, 
lecz - „ łym rzecz cała - nie mam od l(ogo. 

JeśH kłoś z bliźnich dobrze mi życzy, 

to proszę bardzo, poiyezać mogą. 

Tylko ten bliźni mcże być pewny, 

że życzeń nigdy nie zwrócę mu ja. 

Ja dobrym ludziom lubię być krewny -
Hef. Allełufa, alleluja_ ·h lł l~T 

Taki już zwycza1. I I 

Co~ ~ p~ie,ilo~ei 
.•. cztowiek nad (l;petyt jeść nie rnoż.e, 

pić może - rnawiay n_asi .przod,k;ow:e • . 
To te:ż uczta, na ktoreJ większ.o::;c bie· 
8'iadmków nie upila się do utraty przy 
t01nności, uchodziła w ich oczach ~a 
ucztę niewl,a,114. Za taką uważał Ją 
zresztą i sam gospodarrz. 

Ksiądz Kitowicz, piszCJ!C o zwycza· 
jack pija.clcich drobnej szlachty, m6· 
wi, ie najwięks"tym zadowoleniem. go
s ;Joclf'l..rza by/o, kiedy słyszał naza11.ttl'z 
•od słu,żąmJch, jako „żaden z gości tNeź 
wy nie odszedł, j<»ko J°eden potoczy~
szy się wszystkie schody, t<>ea:ąc . się 
lolębem przemierz1}l; j<Jkl> dirug~go 
11amJiesfono ibo stancji jak nMŻ?fW~go; 
jak ów zbił sobie róg gf 011J11 o Aeła.
nę; .fak ta,mci dwa·f, sldócilwny Bif, 
pyski sobie powycinali; jaloo 1U1J1"6B%· 
oie ten jegomoś6, chybiwszy !crokie'"!', 
upadł w bboto, a do tego ząb 3'0b'UI 
ka,mieniem wy bil" ! 

• •• 
• „Ge11Jerrolowa Zajączkowa, wd.owa, 

po słynnym namiestwiki.t Królestwa 
Pokkiego, zachowaJ.a mlotl;o§ć i uro· 
ilę efo późnego wieku, pono dziięki te
mu, że stale 811 pWla nad !!hrz1}"Yl,ią z lo 
dem w nieopala:nym po'!<Joju. Maj(}c 
iait 80 tańczyła jeszcze 11.-'.t. baJack, a 
kiedy idąc przez ulfcę prze.c;lóal.,-iYJala 
drabną nóżką z karmenia na ka.tniz~ń>
spojrzenia męskich donżwr'l'lÓw biegły 
za nU}. 

• *"' 
.„Przodkowie nasi przestrzegcili do 

przesady u.święconego tra.dy.c.ią, ~hoć 
niepisanego kodekS'lt grzeczności, peł· 
nego drobiazgowych przepisów, pra· 
wideł i ceremonii. JaMe la.two byto 
dawniej kom1f.~ 1tch11bić! Wystarc:.zylo 
nie dopić czy/er:toś zdrowi.a., nie zaty
tul!.ować kogo.~ odpowfedn:f.o, ni.ekiedy 
poprawić w towarzy.stwie w11loty kon· 
tusza cz~/ znaczq,co podkręcić wąsa -
stawało się to już powodem pow·ażnei · 
·obrazy. 

• ** 

- ja tam na tradycję nic nie gadam, 
tylko tak sobie myślę, że w tych czasacl1, 
kiedy większość obywateli w przydziało
wym towarze chodzi - takie lanie wodą, 
to trochę ryzykowna rzecz. Dzisiejsze ma
teria/a nie zawsze wodę znoszą. I przyu
waż pan, że z tego tragedia :rodzinna nie
kiedy WJ paść może. Polewasz pan na ten 
przykład dzbanuszkiem wody konkurenta 
najstarszej córeczki. I co się dzieje? W 
pańskich oczach świąteczny garniturek się 

na faceci~ kur~zy'. ~rc~y„. Z ma.rynarki Takt Już zwyczaf, tak! Już z.;,.czaf, 
bolerko luszpanskw s1ę 1emu zrob1lo, spo- • 

Skołei wsiąknie - rzecz oczywista 

kiełbasa z czosnkiem wieprzowa czysta, 

pieczeń wołowa, nóżki cielęce, 

... Trad11cyfn11 dyngus, polega?q,c?J 
na obkwani1~ się wodą w drngim dniru 
świąt wfolkanocnych - naz1Jwam11 byl 
powszechnie dniem świętego Lefka. · 

dnie w kąpielówki pod względem kcótk& łradyr.ja, pame, kult i obyczaj; 
ści się przemienili i kawaler ze wstydu grupowo usiąść przy wspólnym stole, 
czern·ony w paf:skiem sekpa!cie zm!.ISzony jajeczłdem, prawd?..Ż, na lepszą dolę, 

jest• d;rożką Z8PJ:Cll8.Ć ~O domu .. Jl!o i z względem pieniędzy, WZgfędem miłości, 
ma/?.enstwa z panską coreczką mc1! Bo • n „ f I ... • d śd 
. . • 1 aro ... ,owe wz euem Je no , 
1akby fo.cef potem poszaT'or-1ama od zony • - • • ~ 
r-rS·;/ dla siebie wymagać, skoro panienlrnj a takze samo, proszęz Ja pansłwa, 
w narzec7efiskim stanie w 1ic2nem gronie I żeby w OfttZYŹnfe nie by!o draństwa 
20 osób troki od gaci jemu oglądala? i Potem a conto dnia swiąfocz:nego . 

. -. Chy.ba, ?hyba - doda! ob. Sztyc~- I trzeba koniecznie rąbnąć głębszego, 
nrckz - zebys pan to swo1e polewarue; z żoną, z te§dową i z żony wujem, 
jeszcze w lóżk'U uskuteczniał. Pamiętam, tudzież z przemową i z Alle'ufe 
jak caz na święta zjechali się do mnie L- ł f ' m, 
szwagier z żoną, wujo żony i jeden kuzyn. uu ak s ę w Polsce robi zazwyczaj. 
MieJiĘmy wtedy dwa pokoje - kobiety Taki Już zwyczaf. Taki już zwyczaf. 
nocowali w jednem, my wszystka czterech 
w drugirr>. No i kobiety zmówili się, że w W pierwszy dzień zwykle przychodzą 
drugie święto raniutko przyjd.'1 i dyngus goście, 

gośc!e zrą nieźle, bo są !>O poście, 

opchną w try miga fajka na twardo, 

z pieprzem, z papryką, z solą, z musztardą, 
potem się biorą za chlubę żony: 

za szynkę w deście I schab pieczony. 

bigos co trzy dni stał już w łazience, 
mazurek z lulcrem i inne ciasto, 
DO każdy Z gości żre jakby za Sio. 

Wkońcu, gdy z UNR.RY ovdmą konserwy, 

czujesz, że pękną jak sze!Vi nerwy, 

le4;Z nie wypada bys na głos ryczał. 

Taki fuż zwyczaj. Taki już zwyczaf . 

Nazajutrz za to odwierlzai:: domy 
wszystkich swych goki i kh wajomycli. 

żresz co podleci, pijesz bez przerwy, 

za dzień poprzedni, ;>a tamte nerw)'. 

„.w drvriie_i polowie o~em"l?a.~ferrn i.vie 
ku za, .ied<>n qrv1.sz rnnżnl{l bylo dostać 
20 jaj, a. za 3 grogze ku.rę. 

* ** 
... w wieku tR-t11m W!':ka,zówki higie

niczrw nwżna b11lo znrr leić w ?)''(J wid· 
!ach dobrego tonu. W jednej z kslą
~ek frarncushich z terro ·okresu cz11ta· 
m1f: ,,należ11 d.o czw:tości W1[trzeĆ SO• 
1>ie lm:~deao dn.fo twm·z kawałkfom 
9ialego plót1w.". Ta .<1ama, ksiq,ż1ca 
przestrzega przed u.ż11wam·em w·ody. 
lnna, bnrdzi.ei .,vo~tenowrr" r>ow1a.da, 
że powinmo sie sobie codziennie za.. 

Indrk nie indyk, nóż!ri nie nóżki, rlać ten tnld, by umyć ręce". 
bt±ka z kawiorem, sl:rm:elka z móżdżkiem, I *";. 

wszystko co tylko stoi na stole p t 7 t I d k 14 
i co rusz krzyczysz: gos.pada1·z, dolef. 

Potem chorujesz tydzień z przepicia. 

Taki już zwyczaj. Taki fui zwycznJ. 
tir WIST 

„. orrznru.r oa e ri AL .wi a -go, 
rn.ow11·rh71 frn.ncuslcir>an. moiel71 'aneg'O 
,!Frzez kobiety. orrranri!.'.w.lci się do W?f· 

.twrcia twarzy chu.steczka., zwi1żo11ą 
perfumffmi i 1J.ma~za.nia lonforr 11aT-c6w 
w wodzi.e poma1rańczO'loej tzy róża.nef. 

4 Mt' '#ś*&Rt 9'*'*""'4i'*J,~tewn·fiAwwwsmrw:ai<"m łrAIN"I"'.__,,.,-.:; ~ ~ 

z~czniem.v nogamy wiergać, niby z i:i.·iel- 'ję? Wielkie mi co, że nie nocowałem zl Kiedyś znowu prowadzę go ja na.d rn
k1ego strachu.„ A trzeba panu· wiedzieć, że wtorku na sobotę„." ' nem z koleżeńskiej kolacji do domu. Ow· 
mfeliśmy n~ sobie .tylko a]mrat ~wiąteczne i Inszym znów ra.z<Jm ska.dy się mnie i szem, sam miałem w czubie, ale kapkę 
'!ólkoszu~k1„. Kobze~y porz1~c~lt r:ac,_z;rn_ia'1 Toluś: „Wclwdzr ja scbie spokojnie po'mn~ej,_jak on. A To!uś nic, tylko ~o t~am· 
t ~ k:rzyk1em z po~OJU wylecze/J. Frglow 1.m schodach, a tu ja.kiś dra.ń na rękę mnie; r;a;u 1 do tramwaju .. Tlumac.zę Ja Jemi:, 
szę odrazu odechczalo. lnariepnąl. I jes:.:cze mnie wymyśla, jesz-: Jak komu dobremu, ze noc, ze tcamwa1e 

Et d 
,,. t l ;:. · . , ś r:ze z prelensiamy występuje że niby po-

1
· nie chodzą, że zjechali wszystkie do remi· 

- , z e5 us owa e„ mn1e pan 1a,<o . pa- . / . . . . . 

P
ani G · d d ,... M • . · , ~o ja tu leżę„." Izy - me me pomaga. Wydziera mnie srę 

e raCjan O en5USU. '..IOZe I masz / f · · .„ · b d · 
P

an · · 1 . · d '.. d , „ . t. I _ Eh' Tcluś 10 był morowv chłop _ na ca e u zce, ze on pies.oo isc me ę zte, 
. raC)ę, ze P? ewan1e „ o i;ro ecz_,rn z o , ·. ~ . : . . . żeb ·emu tta.mwa · odstawić 

me wodom, a 1akiemś wyskokowem anko- rozrzewmł st@ ob. Sztychmck1, Wzdzę ja . Y 1 , , / .P ·16 . . k 
ń p· 1 k' .. , . . b a I - Tolus - mow1ę - uspOt{ J stę O· 

holem bezpieczniejsze i większe przy jem- 5 o ca.z na zotr mws ·1e1, fll.1< • zę me ar zo ... . . d . . . 6 , ' · "' h t "'I · L · d · Ct1arne. me enetWt!J przv1a<..J.ela bo m gł 
nosc towarzyslne przysoacza. Bo to zaraz na noe;lK rzvma. · · e me. ec1 o mme 1. . . d · · ' ć 
· „ · . · . . · d · · 1 h ,ny c1 jeszcze w mor ę przypalantowa . 
z wesołosc 1est 1 szanowne wsonmtueme przez 1ez mę i ze zan1y w oczac zazna- T . d . . . 

. . ' . -~ · d · . d camwa1u o jutra rana me będzie. 
d W 

. d 
1 

hal t na stare lata„. Pamretasz oan Tolusw.? c~a: „po1v1e z ty mrue - powza a - A KJ . . d 
nam urzą zą. UJO po s uc_ e rozmo- , . . . • , . · . , "'d . t t d . t 1; ?" on na to: „ atll1esz - pow1a a. -

. . k . . . , b 
/ 

. Cosmy się nieraz me na.sm1elr z kawa.low e; zie u J<!S ruga s rana u ,cy. 0 k . 1 ~ • ó . . b 
wę t, ;a o ze Sierza.nrnm y 1eszcze w k , . . . . . . ' 1 

szu u1esz. '.1 ran1wa1u m wtsz me ę-

tamtej wojnie, plan obronny obmyślił. Od ~or~ w pi1anem widzie mu szę przedsta- No tam - pokazuję. - Skądeś dzie? Nie chodzą, co? a po jakie cholere 

5·ej rano, jużeśn;iy nie spali. Tak kole 6-ej wialt. przyszedł. szyny leżą? - dodaje z triumfem. 
patrzymy - kobiety do pokoju na pal- Przychodzi do mnie - pamiętam - w A na to Toluś: „Popatrz, a ten łobuz, tu Tak, tak byli czasy... Ale myślę, że 
cach, po cichutku się tranżolą, konwie i zeszłe święta zalany w pestkie i powiada: polcazal na jakiegoś faceta, pć!cerujące- swojem porządkiem i te świętl1 na weso
wiadra z wodą taskają„. Wtedy my „wczoraj, to znaczy w Wielkie Sobote, go po prze·-:::in·nej stronie w świqtcsznym 1o nam zlecą. Bo wo.iny nie mr l',1onopol 
wszystka czterech jak na komendę, iak wracam ja sobie do don'u a tu żona mnie "1f'lonilw powiedział mnie, że to tu· faktycznie jest i produkcję pr,; ,1 bnież 
-~ ~,..,.,~;~,<-;~---, ,...;--7- - -- <•~ • 1• i- -:~ --.-- ''··=- A7„,,~„,ri •0 "' r'J0n11 ,.,·"' rmcu- tai". przekracza. · KRAB. 
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Dokqd ziś p OGŁOSZENIA DROBNE 1111111111111111111111~i111111111111m1111111J:1 o rom rad o NY na dziś 
TEATR WOJSKA POLSIHEGO POTUZEBNA gosposia czysta, uczciJwa. Piotr- KETLARKA ipiiLnie połt'zebna. Helm, Sródmiej- 11,57 Sy"nal czasu i liclrwJ z Wieży ~~ar:.~c-

ul. Stefana Jarncz.i 27• kow.ska 175 m. 5 tel. 109-01 Ru!Jkoiwslka. 141!! ska 22. 1423\kiej. 12,05 \V•wa. 1-1,40 Au<lyc. ~la dz:ec~: ~IO· 
Dziił l jubro nieczynny. W ponicdz.alek o _ _ _ '- _ ·--·------···· ___ ----· . -- c:·a Jula i \Vujck Ad:tm odpowtedizą dzieciom 

fOdz, 16 i 19.15 „Zemsta". POTRZECNA zdolna do szycia Polata. Offierska, IGŁY pońozosznicze - d.ziew!arskie, części zapa- na listy. 14,55 Najciekawsze audycje. p;rzyszlcgo 
TEATR POWSZECHNY Ceg!clm!ana 3 m. ó. 1420 sowe, fol'lllly ele'kltrymne Wl'IPCtkowe - poń·! tyg-0dnia. 15,05 Hezerwa. 15, 1 O Re~ilal fortep. 

ul. 11 Lislopadu 21. ---- :- jczosznicze. azafy, biurko, stoły, krzesła natyoh- Łuaj.i Dre;;e-Schi~fowej. 15,30 \Viadoroośoi z 
D:t[il i Jutro nieczynny. W p-oniedz'.ałck 0 POTRZEBNA pomoon!ca domoiwa do ch:łeoll, - miast iprywałlnie kup:my. Helm., Sródmie~ska miasta i pr<n ·incji. 15,35 ,.~a czym p-olega powo-

C<><liz. 16 i 19 „_ fa riusz". Wiadomość: Sierakow1sk'.ego 89. 14.'lll I Nr 22. 1361 Jzenie u[irnwy z:emniaków·• - pog. dfa. wsi ini. 
TEATR KAMERALNY DQ:\f J ZOLNIERZA , "' . . . • !Jana Pająka. 15,-l.J Plyly. lG,00 W-wa. lG,30 l)i:sz-yft~. e;:o 'l4 1 101~,ZEBN~ uczc~wa ~ergiema 1przedruw· 1SJ".RZEDAM kirzesła ogrodowe hurt'{)wo. Daszyn- 1 Utwory '11a al_ló\\'kę ,_;v "·yk .. prof. J\I:e~ysława 
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94) My, Niemcy, przygotowujemy się do wiel· jtej prawdy, że w niedługim już czasie bę· 
kiej wojny, która zmaże hańbę i krzywdęld" musiały usprawiedliwiać się przed opi
'fraktatu Wersalskiego i da nam wreszcie 1 nią publiczną ze swojej lekkomyślności... 
panowanie nad światem. Nasz wielki wódz Przestali już tańczyć. Siedząc w kąc.ie 
Adolf Hitler, kończy swoje vlielkie dzie- salonu - podczas gdy opodal OrszC;wski · 
ło, a my wszyscy, i ci, którzy pracują w przekomarzał si~ z Klarą - kończyE roz· 
fabrykach zbrojeniowych i laboratoriach, mowę. 
którzy pługiem orzą ojczyste zagony, któ- - I c6ż jeszcze chcesz mi powiedzieć, 
rzy piórem urabiamy opinię: robotnik i in- mój ty apostole idei Adolfa Hitlera? -
teligent, chłop i uczony niemiecki łączyqiy spytała lekko irocznie Urszula. 
swoje wysiłki, ażeby wielki cel naszego - Jesteś rodwną siostrą Vlillego. W1i.1i 
wodza zrealizować jaknajszybciej i jaknaj· to nasz człowiek, jeden z najczynniejszy ;h 

Powie§ć o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu ch!ubniej. My, młod~ież nie~e~~a w Ł~- członków organizacji. Mogę więc za1rać 
dz1, wychowana w hitlerowskieJ ideologu, 1w otwarte karty. Wstąp w nasze szeregi, 

Jest zaskoczony jej wyznaniem. Miota kim tempie z Willim, Waldemar, chociaż nie możemy pozostać obojętni na dążenia zapisz się do naszego zwi~zku! Daj dowód, 
nim w tej chwili dziesięć różnych sprzeez- nie licowalo to z nastrojem chwili, zaczął i plany naszej wielkiej macierzy. Przygo· że jesteś dobrą niemką. Przyprowadzikrn 
nych uczuć. poważnie: towujemy teren, ażeby w chwili, kiedy ci jednego z najgorliwszych bojowrików 

_ Więc dlaczegoż, na Boga, nic napi- - Widzę, że demonstracyjnie flirtujesz wejdą tu nasze wojska, miały one ułatwio· o niemieckość Łodzi: Kurta Sznei.iera. 
wa mi pani bodaj jednego cieplejszego dzi4 prze.z cały wieczór z Orszewskim. ne zadanie. My, właśnie, my, dopomożemy Chciałbym, ażebyś zawarła z nim bliższa 
Ustu? Wzruszyła ramionami. i niemieckiemu żołnierzowi i niemieckie- znajomość. On otworzy ci oczy na wiel~ 

Tańcząca przytula się do niego jeszcze - Nie rozumiem, o co ci chodzi? Mam mu urzędnikowi do utrzymania ładu i po-/nieznanych tobie jeszcze spraw, on p:::iu ~y 
bardziej miękko. chyba prawo bawić się, a nawet flirtować koju na tym obszarze ziemi. My będziemy 'cię lepiej niż ja o najcudniejszych praw-

- A pan jak dziecko wraca wciąż do z kim mam ochotę ... A nie przeczę, że lu- pionieraffii niemiecko§ci, pretorianami dach, zani.kniętych w najwspanialszej księ
tego samego tematu. O wszystkim si~ pan bię bardzo inżyniera Orszewskiego, ponie- Adolfa Hitlera w tej nowozdobytej dla dze świata -„Mein Kawpf". Z takim czło
dowie, wszystko panu wytłumaczę, proszę waż ma wiele kultury, a i dużo towarzys- nas pozycji... wieldem, jak Kurt to prawdziwe szczę
być cierpliwym ... I proszę też nie przycis- kiego taktu. Tego taktu, którego naprzy· - Nie rozumiem poco mi o tym wszyst· ście porozmawiać ... 
kać mnie tak mocno, bcf Klara spogląda 1·lad braknie tobie! kim mówisz teraz podczas tańca? I co to Urszula spojrzała rnimowoli na Kurta. 
na nas wręcz ironicznie.. Renner przełknął w milczeniu tamtą pi- ma za związek z panem Orszewskim? Był dosyć przystojny, niebieskooki, o nie-

Willi przestał grać. Zaledwie jednak gułkę. - Ma ten związek, że nie powinnaś za· złej prezencji. 
usiedli, Margot zaczęła bębnić na forte· - Nie·przeczę, że pan Orszewski może pominać, iż jesteś córką wielkiego narodu. - W Berlinie - ciągn~ł dalej szeptem 
pianie jakiegoś pełnego temperamentu fox- się podobać. Jestem jednak zdania, że Powinnaś mieć w sobie godność kogoś, kto Renner - Kurt chodzi w mundurze orga
trotta. nie powinnaś angażować się zbyt poważnie należy do rasy germańskiej. Powiem ci nizncji SS, ma oficerską szarżę i jest oso-

- Zataf.czysz ze mną? - zjawił się w stosunku do pana Orszewskiego. Sa- krótko: nie wypada, żeby dobra niemka bistym znajornyM Goeringa. Pcwt'łrzam 
obok Urszuli Waldemar Renner. I ma chyba, jako Niemka, wiesz o tym, że przyjaźniła się dzisiaj ze słowianinem. S!o- ci raz jeszcze, że to człowiek nieprzeciętny. 

Panna Brauer podniosła się z miejsca z nie jest to stanowczo chwila na podobny wianie są na to, ażeby nam służyć - zgo- źle w'ięc robirz. bagatelizuhc go. Dlac~ego 
widoczną niechęcią. Z młodym Rennerem romans. dnie z ideologią Hitlera, nie traktujmy ich stronisz od niego? Gdybyś z takim poi:.ir-
mali si~ od dziecka, nigdy jednak nie mieli - Co chcesz przez to powiedzieć? jak kogoś sobie równego. Trzymajmy się towała, z całą pewnoEcią nie przyniesie ci 
dla siebie zbyt wiele sentymentu. - Moja droga, bawiłaś ostatnio w Rze· od nich zdala i ostrzegajmy niemieckie to ujmy. A powiem ci w zaufaniu, że mu 

Podczas gdy Roma tańczyła w wariac- szy i wiesr; dobrze, co się tam dzieje? I dziewczęta, które nie rozumieją jeszcze się bardzo podobasz. (D. c. n.) 
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